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„Louvre“
ul. 3  IViaja 12. Dyr. Kaufman i Wuhlman.

Program 1 marca 1930 r.
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Kier. art. D R AC O W fl ®  Conf. Boi. BRZEZIŃSKI

Koncertowy z e s pó ł  orkiestry
pod kier. Waghaltera i Glasberga
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Pod adresem zebrań koleżeńskich.
Zebran ia  koleżeńskie członków n a ­

szej organizacj i,  mają  zwykle c ha ra ­
kter  ciężki i z t rudem dochodzą, czę­
sto do skutku. Powodem  te^o jes t 
przedewszystk iem praca  nocna, nie- 
dosypiania,  a zatem i odmienny t ryb 
życia, niepozwałający na  dokładne  o- 
kreślenie terminu zebrań, t. j. dnia i go­
dziny, j ak  również s tawiania kwestyj  
jasno  i wypowiadania  się zwięźle.

Jakkolwiek  zebranie  takie nie by ­
łoby p rzygotowane ,  czas t rwan ia  j e ­
go obl iczonym być może zaledwie na
2 —3 godziny i to w porze popołud­
niowej, gdyż udział  w niem biorą  i 
artyści, k tórzy  aczkolwiek nie p ra c u ­
ją  w nocy w kabare tach  czy danc in­
gach, zajęci są w rewjach, kinach-va- 
riete i cyrkach,  gdzie przeds tawien ia  
rozpoczynają  się już około 7 godziny 
wieczorem.

Ponieważ i punktualnością  p rzy ­
bycia na  nie, nikt nie grzeszy,  to też 
z chwilą gdy  zebranie  takie się roz­
poczyna,  już część członków ulatnia 
się..., a wiernie dot rzymują  mu końca 
tylko chwilowo bezrobotni i t. p. in­
ni malkontenci,  wysuwający swoje „o- 
ryg ina lne“ wnioski /których znowu nie­
ma komu już uchwalać!

Dlatego też, o ile raz  na  jakiś  dłuż­
szy okres  czasu zebranie  takie się 
zwoła i dobrze jest  przygotowane ,  
ma  szanse dojścia do rezul ta tu , gdyż 
; zainteresowanie jes t ogólne i ucze­

stnicy jego do możliwie ostatniej chwi­
li rozporządzanego  przez siebie cza 
su na niem pozos tają  — niemożl iwym 
natomias t  do p rzeprowadzen ia  jest  po 
mysł  j ednego z kolegów, wysunięty 
na  ostatniem zebraniu,  ażeby  je u r z ą ­
dzać w Warszawie  każdego  tygodnia , 
bo i tak me doszłyby do skutku.

Za in teresowanie zebraniem jest o- 
gromne na prowincj i ;  w bieżącym r o ­
ku  organizacy jnym, zwołano takich 
zebrań  około 30, a uczestniczyło w nich 
większość członków Polzawidu  i po ­
krewnych  organizacyj  zagranicznych.  
Z tychże zebrań  przesy łano  rozsą ­
dne rezolucje, wnioski  i w na jwięk­
szym porządku  protokuły. Na zeb ra ­
niach tych obecni  byli najczęściej i 
członkowie Z a rzą du  Gł. 

j K ^ j m n i e j  zebrań,  bo zaledwie j e ­
dno, czy dw a  odbyły  się w W a rs z a ­
wie; powodem tego jest, że artyści  
p rzebyw ający  w Warszawie,  a inte­
resu jący się organizac ją  stale przes ia ­
du ją  związku, s tyka ją  się z człon­
kami Z a rzą du  Gł. biorą  udział w d y s ­
kus jach na  temat  całokształ tu  prac  
tegoż, a posiada jąc  wszelkie in fo rma­
cje, nie s ta ra ją  się o wypowiedzenie  
się dopiero n a  zebraniach, lecz r a d ą  
swą chętnie s łużą p rzy  każdej  n a d a ­
rzającej  się sposobnośc i . ,Na zebrania  
wtedy czekają  najwyżej  członkowie, 
którzy  są rzekomo niezadowoleni  z 
obecnego s ianu  rzeczy, a podburzan i
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z zewnątrz,  przez ludzi odsuniętych 
oęl współpracy z Polzawidem, s ta ra ją  
się wówczas wypowiedzeniem chociai- 
bis jak iegoś- 'nonsensu staćY.śię na pe ­
wien czas aktualnymi.  .W tym w y p a d ­
ku  chodzi im najwyżej  o... łapanie  ryb 
w mętnej  wodzie i przysłużenie  się 
tym sposobem owym indywidjum. Są 
to j edna k  eksperym enty  tak  rażące, 
że nawet  i „k ró tkowzrocznr1 je do­
strzegają ,  chodziłoby tylko o to, aże- 
br| i  na  przyszłość wzmogła się orjen-  
tacja ludzi  rozsądnych,  k tó ra b y  zdo­
łała już w zaran iu  eksperym enty  ta ­
kie unicestwić.

Dlatego też zebran ia  nasze  powin­
ny; mieć zawsze z góry  określony po ­
r ządek  dzienny, powinny  być umieję ­
tnie i energicznie prowadzone,  ażeby 
mając zaleawie 2—3 pod z iu y  .czasu, 
mog-ły dopiąć całkowitej realizacji,  jak  
również wydać odpowiednie  rezul taty.

Na zebrania  takie pbwinno sję 
p rzygo ty  wywaci  wyczerpuj  ąeące refe­
raty,  a głos zabierać powinni  człon­
kowie elokwentni,  wypow iada jący się

jasno i treściwie w myśl  uszanow ania  
drogiego dla nas  czasu;  członkowie 
natomiast,  k tó rzy  więcej czują, aniże­
li są w stanie wypowiedzi®,  powinni  
obrać, sobie zaufanego mówcę, ażeby  
ich poglądy  czy wnioski zwięźle przed 
stawił. Sp raw y  osobiste na zebran iach 
miejsca mieć nie powinny,  a wszelkie 
wichrzenia winny być natychmias t  zlo­
kalizowane.

Powyższe  winni wziąć- pod uwagę  
mietylko ci, k tórzy od czasu do cza­
su pojawią się,vgdz,tóś: na  jakiemś lo- 
kalnem zebraniu, ale Tb  wilie ż i k o i ®  
dzy, którzy  wybie ra ją  się na tegorodżfi 
nRj Walny  Zjazd.  Jeśli nam  istotnie 
dobro organizacj i  leży na  sercu, to 
mam y przed  sobą  przeszło miesiąc; 
czasu, ażeby  się do ewentualnych  p rze ­
mówień prz-yłgotować, j ak  również w 
odpowiednią  formę je ułożyć — każdy  
bowiem ma j ednakowe prawo w ypo­
wiedzenia ijsię, ale niech ono ma j a ­
kąś  myśl  przewodnią,  której  celem 
jest :  dobro  ogółu.

Redakcja

K O M U N I K A T Y
Odwołanie bojkotu rest, „Carlton” 

w Poznaniu. Po  p rzeprowadzen iu  do­
chodzenia nsBmiejscu, przez delego­
wanego z ramien ia  Z a rz ą d u  Gł. ko l  
Derbieza, odwołuje  się niniejszem boj- 
kol lokalu »Carlton« w Poznaniu.

W dniu 1S iutćgjo b, r. odbyła  Iśie 
konferencja  z kierownikami biur  pg* 
3rednic twa  pracy  przy’?Polzawidzie , 
na której zapadła  nas tępu jąca  uchwa­
łą: Społeczne Biura PiósiyAlnibtwa Pra-  
cy przy  P ‘ol. Z. A. Wid. posiada ją  
GĆutrailę w Wars^awib p rzy  Związku 
i podfggąją tejże we wsiy&tkich s p r a ­
wach, dotWzącybh ząp&§redniczanią. 
KierownikyJcIntrali up raw nionym  jest, 
w imieniu Z a rzą d u  .fel. do kont rolo­
wania  działalności wspomnianych biur. 
$ja konfidenci  i tejże podbielono kom­
petencje zapośrednipżania  na rejony,  
a to celem uzdrowienia  s tosunków wr 
tej dziedzinie panujących ,  k tó re  u two­

rzy ły  s §  •skutkiem konkurencji ,  weS 
rirug następującej  tabeli:

a) Centrala w Warszawie:
Województwo W a r s z a w s k i e ,  
Woj. Łódzkie, za wyjątkiem 
ho |ę |u  Grand w mieście;iMtlzi 
i k aba re tu  Wypiszęzykowej  w 
Kaliszu. Woj. Lubelskie,  za wy 
ją tkiem miasta  Lublina., oraz 
\%>j- Wileńskie i Woj. JMaio- 
stockie.

b) Oddział w Poznaniu:
Woj. Poznańskie , Pomorskie  

• za wyjątkiem Bydgoszcze,  T$ff 
runią" i Gdyni, oraz kaba re t  
Wypiszćzykowei w Kaliszu.

gój  Oddział w Katowicach:
Woj.'SkYs'kię, Krakp.wski<? i Kie- 
leckię,- oraz Kftgt. hotelu S iJuihI 
wr mieście Ładzi.

d) Odaział we Lwcwie;
Woj. Lwowskie,  Stanis ławów-
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skie, Wołyńskie,  Tarnopolskie,  
oraz miasto Lublin,

e) Oddział w Bydgoszczy:
Woj. Pomorskie,  oraz miasto 
Bydgoszcz.

UWAGA: Kierownikom Sp. Biur
Pośredn ic twa  Pracy p rzy  Polzawidzie  
wolno obsadzać siły na  całym terenie 
Rzeczypospol itej ,  lecz po porozumie­
niu się z kierownikiem, wyznaczonym 
na  dany  rejon.

Przywróceni  w praw ach  członkow­
skich po zapłaceniu należności: 

K aras ińska  Marja 
Janiszewski  Antoni  
Gardanów ;i;Sergj  usz 
Ordon  Mieczysław 
Łobanowa  Stanis ława 
Mirski Mieczysław.

Zwracamy uwagę, ze ci, k tó rzy  do 
1 kwietnia b. r. zaległości swych nie- 
wyrównają ,  zostaną z listy członków 
oficjalnie skreśleni,  a tern samem s t r a ­
cą p raw o  głosu na  IX Walnym Zjeź- 
dzie, oraz oferowania się przez n a ­
szych kierowników biur  pośrednictwa 
pracy.

U W AHA! Członkowie naszej  or ­
ganizacji  ubezpieczeni  w Zakładzie  
Pracowników Umysłowych znajdują  
oy się obecnie bez pracy od dłuższe­

go czasu, a niemogący uzyskać  pracy  
w swoim zawodzie, proszeni są w te r ­
minie do dnia 25 b. m., podać swoje 
zgłoszenia, (imię, nazwisko, p seudo­
nim i dok ładny  adres,  oraz rodzaj  
kwalifikacji  do innego  zawodu),  gdyż 
wspomniany  Zak ład  Ubezpieczeń za ­
mierza przedsięwziąć akcję doksz ta ł­
cającą, przewidz ianą w art. 65 rozp. 
P rezyden ta  Rzeczypospol itej ,  z dnia 
24 II. 1927 E? o ubezpieczeniu p racow­
ników umysłowych,  a to w celu ulo­
kowania ich w innych zawodach.

Zgłoszenia nadsy łać  należy pod 
adresem Związku.

Przypominamy kol. i kol., że wszel­
ką  korespondencję,  w spraw ach  o r g a ­
nizacyjnych, należy adresować  na imię 
Z a rządu  lub Sekretar jatu ,  a nigdy na 
adresy  osobiste członków Zarządu.

Przesyłki  pieniężne należy p rze ­
kazywać  na P  K. O. Nr. 7330.

Zarząd  Gt.
Pol. Zw. Art. Wid.

Podajemy do wiadomości kol. kol., 
że w uecznicy Śródmiejskiej, Chmielna 
26 będzie przyjmować w poniedziałki, 
środy i piątki specjalista chorób w ew ­
nętrznych, od g o d z , y i 2 d o  U /2 w 
poł. jednego artystę bezpłatnie za oka­
zaniem legitymacji.

U W m  G H !
Wzywa się wszystkich, którzy zaciągnęlPpożyczki w kasie  

Polzawidu tak w roku bie/ącym , jak w latach poprzednich, aże­
by ze względu na zbliżający się IX Walny Zjazd, a tem  sam em  
zam knięcie rachunków, bezw zględnie do dnia 1 kwietnia 1930 r. 
dług sw ó uiścili. Dotyczy to również zalegających w składkach  
członkowskich, pogrzebowych, oraz jednodniowych, gażach na „Dzień 
Artysty W idowiskowego".

Zarząd Główny 
Pol. Związku A rt. Wid.
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Józef Mdszcz/ński
Najstarszy ftrtysta Widowiskowy, członek Polskiego Związ­

ku ftrtystów Widowiskowych zmarł, po długich i ciężkich cierpie­
niach, dnia 3 marca 1930 r. przeżywszy lat 70

C Z E Ś Ć  J E G O  PAMIĘCI!

Zarząd  Główny.

Pogrzeb  ś. p. Józefa  Moszczyńskie­
go odbył  się w W arszawie  dnia  6 
marca  b. r. o godz. 10-tej r ano  z koś­
cioła W. W. Świętych. Poprzedziłó„gb 
nabożeństwo,  podczas k tó rego pienia 
żałobne wykonal i  kol. i kol. J ę d rz e ­
jewska,  Arda tow i J. Kowalski.  Kon­
duktowi  pogrzebowem u na  cmentarz  
Powązkowsk i  towarzyszyło mnóstwo 
publiczności,  kolegów i koleżanek.  Nad 
grobem  przemówił  prezes  związku kol. 
Staruszkiewicz,  mniej więcej w te 
s łowa:

I  znowu odprowadzi l iśmy n a  miej­
sce wiecznego spoczynku  jednego  z 
najzacniejszych i najszlachetniejszych 
naszych kolegów.

Ś. p. Józef  Moszczyński  był  na j ­
s ta rszym ar tys tą  w naszym związku 
i j ednym  z pierwszych  członków na­
szej organizacji.

Był  to człowiek, któ ry  doświadezo- 
ny życiem, odrazu  się zorjentował ,  że 
ar tysta  widowiskowy,  bez organizacji  
niema pola egzystencji,  a tern bardziej  
gdy  jes t  s ta rszym i aczkolwiek dla tej 
organizacj i  nie wiele przyczyni ł  się-' 
mater ja lnięi  ze wź&Iędu n a  podeszły 
wiek i niemożność zarobkowania ,  to 
za to moralnie wpływał  na  młodsze 
otoczenie i p rzywiązywał  go do Pol- 
zawidu.

ĆWmzftsm? Zarząd Główny,  zdając

sobie z,tego jak najdokładniej  Oprawę,  
chociaż sam zna jdował  się w ciężkich 
w arunkach  f inansowych,  przyznaczył  
Mu emeryturę ,  ażeby  resztę  dni  Jego  
żywota jako  tako  złagodzić.

Wyrokiem boskim odszedł  od nas  
człowiek wielki, ale cichy i skromny,  
człowiek, o gołębiem sei cu, k tó ry  bez­
interesownie wskazywał  światłą d ro­
gę tym, którzy chwilami znajdowali  
się bez wyjścia... odszedł .,  a wraz za 
Nim podąża  nasz smutek  aż tu, do 
miejsca wiecznego spoczynku...

Śpij więc Dziadku  spoko]nie... niech 
Ci poszum wichrów cmenta rnych  a- 
lcompanjuje do tego wiecznego snu, 
j ak  niegdyś akompanjowała  Ci orkie­
s t ra  do Twej sztuki  choreograficznej , 
dla któręj żyłeś, i za k tó rą  zbierałeś  
zasłużone b r a w a  i oklaski. Żegnam 
Cię w imieniu Polskiego Związku A r ­
tystów Widowiskowych,  w imieniu tej 
braci ar tystycznej,  któ rą  ukochałeś,  a 
któ ra  niejednokrotnie  dziehła z Tobą 
dolę i niedole, w k ra ju  i na obczyźnie, 
któ ra  pozostaje  nadal  przy  Tobie nie- 
zatar tem wspomieniem i zachowa ży­
wą pamięć o Tobie, której  symbol, w 
postaci  tyjfch skromnych kwiatów, sk ła ­
da Ci na  świeżo usypanej  mogile. Śpij 
spokojnie  i niech jjpi  ziemia lekką 
będzie!

li. s.
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Z naszych placówek.
BIELSKO.  W „Tabar in” i „ E d e n ” 

wys tępy sił krajowych i zagranicznych.
BRODNICA.  W „Strzelnicy” program 

danc ingowy do świąt  Wie lkanocnych  za­
wieszony.

BRZEŚĆ n/B. Występy  artystów wi­
dowiskowych w restauracji ,,Renesans . ”

BYDGOSZCZ.  W variete „ M axi m ” i 
„O aza” wys tępy artystów widowiskowych.

CHEŁM. W kino-variete „Corso” wy­
stępy artystów Pol.  Z. A. Wid.

GDYNIA. W „Domu K uracyjn ym ”, 
występy  artystów krajowych i zagranicz­
nych.

GRUDZIĄDZ. W „Mazurce” danc ing 
tow. z wys tępami  artystów.

INOWROCŁA W. W rest. hotelu „Pod 
L w e m ” dancing-kabaret .

KALISZ. W rest. „Eur opa”, „Wypisz- 
czykowe j” i „Sa voy”, p rogramy kabare­
towe. W kino ( '„Słońce" nadprogram wid.

KATOWICE.  W „Trocadero”, „Mofl in  
Ro ug e”, „Apol lo”, „At lantyk’’ „Eldora do” 
i „Belweder” wys tępy  artystów krajowych 
i zagranicznych.

KIELCE.  Występy  artystów Polzawi- 
du w kino-variete „Pa ła ce ’1 . w rest. Ho ­
telu Polskiego.

KOWEL.  W „Ognisku Po lsk ięm“ w y ­
stępy artystów widowiskowych.

KRAKÓW. W „Moulin R o u g e ” pro­
gram kąbare towo-danc ingowy — występy  
artystów krajowych i zagranicznych.  W 
„Teat ralne j” i „Mirażu” danc ing  tow,. i 
popisy solowe.

K R Ó L E W S K A  HUTA. „Pod Ratuszem" 
program kabaretowy. Otwarcie nastąpiło 
1 marca r. b.

LUBLIN. W kino-variete „Apollo**, 
„Co rso” i „V enu s ' ‘ występy artystów wi­
dowiskowych.  W kabarecie „Frasca ti” p ro­
gram kabare towo-danc ingowy.

l W Ó W . W „Casino de Pa r i s ” „War­
s zaw a”, „Louvre” , występy artystów kra­
jowych i zagranicznych.  W „Imperjal” 
danc ing  towarzyski  z popisami solistek 
tancerek.

ŁÓDZ.  W „G ra n d ” i ,Manteufe l” wy­
stępy artystów widowiskowych i dancing 
towarzyski.  ____

ŁUCK.  W „Polonji” program kaba­
retowy.

POZNAŃ. W „Moulin R o u g e ”, „Apol­
l o ”, „Sa vo y”.,, „Splendid ”,„Miraż",  „P a ­
wie Pióro ”, „Atlantyk",  wys tępy  sił kra­
jowych i zagranicznych.

PRZEMYŚL. W kawiarni „ G rand "  i 
„Louvre‘‘program kabare towo-dancingowy.

PIŃSK. Wystę py  art. wid. w rest. H o ­
telu Polskiego.

RÓWNE.  Wyst ępy  artystów widowis­
kowych w lokalach rest.  „Nowy Świat",  
„ Ai te l”.

SOSNOWIEC.  W „Arlekinie” teatrzyk 
lit art. z udziałem artystów Polzawidu.  
W „Locarno” program danc ingowo-ka- 
baretowy.

STANISŁAWÓW. W kaw. „Warsza­
wa" i „P asaż"  programy kabaretowo-dan 
cingowe.

TCZEW. Występu  w kaw. „G ra n d ‘^ 1
TORUŃ.  , P o d  O r łe m" program kaba­

retowo-dancingowy.
WARSZAWA. W kino-variete „ M e ­

wa",  „ M i j za" , , „C zary"^ , ,Uciech a" ,  „ K o ­
meta" ,  „Astra",  „Helios",  „Era-^ „ L o t o s /  
„Świt" występy  artystów Pol.  Z. A. Wid. Na 
danc ingach: , ,B r i s t o l ^ „ O a z a , “ „Moul in  Ro ­
uge",  „Ni touche",  „Varsovie,“ „Wróbel",  
wys tępy sił krajowych i zagranicznych.  
W, lokalach „Lij“ , Saski," „Victorja“ , 
produkcje kabaretowe.

■ Cyrk Warszawski  po d  dyr. Bi. Sta- 
niewskich cieszy się n iebywałem p o w o ­
dzeniem.

WILNO. W lokalach „Polonja",  „ E u ­
ropa" programy kabaretowo-dancingowe.

ZAKOPANE.  U „Trzaski",  „Karpowi­
cza",  w „Morskiem Oku"  i „Jaszczurówce” 
programy widowiskowe do dnia 15 mar 
ca 930 r.

Przypominamy, że p ro g ra m y  zło- 
żoiięez samach sił żeńskich są niedo­
puszczalne! W każdym  programie  
musi  b rać  udział mężczyzna!  (Umowa 
Zbiorowa § 1, p. f).
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Z E  Ś W I A T A .

BELGRAD. Artyści  »Polzawidu« 
Duet  Wołkow-Okonis , występu jący w 
tamt. Variete »Ruskij Jar*  przesyłają  
nam  wiadomości  listem z dn. 25 lute; 
go b. r. o s tosunkach tamże p a n u ją ­
cych:  ut rzyman ie  dzienne rów na  się 
kosztom w Warszawie,  j ak  również 
gaża  ich jest  na  tym samym poziomie. 
J a k o  Polacy, mają  nadzwyczajne  Do­
wodzenie. Na jedno  z przeds tawień 
przyby ł  konsul  polski wraz z ro  'ziną 
i attaclfe, k tóry złożył im.gratulację' ;: 
wyrażając  uznanie,  j że tak doskona­
łych ar tystów polskich mógł spotkać 
na  obczyźnie. Kol. Wołkow-Okonis 
są prolongowani  na  marzec, na kwie­
cień zaś, wyjeżuża ją  do Turcji.  Aures  
ich na  kwiecień:  Konstan tynopo l  —
Pera -R e s t au ra n t  »Turgios« Turcja.  Na 
maj wracają  do Polski, gdzie są a n g a ­
żowani  na  cały sezon letni do Cyrku 
»Koron a.«

B E R L IN .  Na walnym zjeździe 
międzynarodowego  związku dy rek to ­
rów teatrów i varietes  (1. V. T. D. V) 
odby tym  w drugiej  połowie stycznia 
b. r. z reasumowano  szereg p rac  za­
r z ą d u  wynika jącego z 22-lecia istnie­
nia  powyższej organizacj i,  k tó re  wy­
da ły  obfite plony ;  < hwilowe zachwia­
nie się pods taw przedsiębiorstw' roz­
rywkowych  — co jednocześnie s twier­
d z o n o — wrypływa z przyczyn ogólne­
go k ryzysu  ekonomicznego, skutkiem 
czego postanowiono,  celem pod t rzy ­
m an ia  egzystencji  tychże, dostosowy­
wać się do kon ju n k tu ry  i nieprze- 
kraczać  gran ic  budże towych  przed ­
siębiorstw'. Na czołowrych s tanowi­
skach związku pozostal i:  dyr. Jules
Marx  prezes, dyr.  Józef  Milos 1-szy 
wiceprezes, i dyr.  Leo Kronau 2-gi wice­
prezes. Ostatnie  wiadomości  tygodni ­
ka tamt. das  O rgan  przynoszą,  że 7 
lutego b. r. 2-gi wiceprezes związku, 
zasłużony wielce dla I. V. T. D. V. 
zmarł  nagle na  u d a r  serca, wyw ołu­
jąc powszechny żal u  kolegów.

Pod  nazw'ą Parenna powsta je  z dn.
1 kwietnia  b. r. w Berlinie N. V .  7, 
— — ^ 1 ' b s  m ia a d

pośrednictwa pracy dla artystów' pod 
kierownictwem dyr. F. Fechnera  i p r e ­
zesa I. A. L. Max Berol-Konorah.  O r ­
ganizacja  tegoż da tu je  się już od 3-cli 
miesięcy i w tym celu, rozes łano  do 
wszystkich za interesowanym ‘ dyrek-  

łcyj i artyst|wjj odpowiednie  okólniki, 
wzywające do sk ładania  mater j a łu  r e ­
klamowego, podan ia  zeszłorocznych 
kontraktów' ,,  gaż, wragi bagażów, roz ­
miarów' scen i t. p. » P a r e n n a «  ma 
przejść  z dniem 1 s tycznia 1931 r. na  
e ta t  pańs tw owego  b iu ra  pośrednictwa 
pracy (o ezem wspominal iśmy już w' 
ar tyku le  wstępnym E cha  Art. Nr. 8 — 
przyp.  red). Z w'ywiadu, udzielonego 
ko respondentowi pisma »Das Organ* 
wynika,  że zaangażow anych  do »Pa- 
renny« będzie  około 20 współpracow' 
ilików z pośród  a r tys tów i do tych­
czasowych impresar ió  w, p łatnych przez 
wspomniane  biura,  a j ak  nas  infor­
mował  jeden z kolegów zagranicz­
nych, blizko tych spraw stojący, p a ń ­
stwowe subsyd jum określone jest  na- 
razie  na  12.000 mk. miesięcznie. I)o 
końca b. r. po trącać  się jeszcze bę ­
dzie z kont rak tów po 1% od dyrekcyj 
i ar tystów, następnie  koszta zapośred-  
niczenia ponosić  będą  tylko  dyrekcje.  
Artyści zagraniczni  zapośredniczani  
tam być m ają  według odpowiedniego 
pa ry te tu ,  w s tosunku  do ar tystów 
krajowych.

Skró t  »Parenna« pochodzi  od ty ­
tułu:  Par i t a t i scher  Engagementsnach-  
weis fiir Variete, Cirkus und  Kabaret t .

Do Berlina p rzyby ła  należąca do 
cy rku  Sa r ra san i  g r u p a  Inrijan, ple­
mienia  Riux,  k tó ra  przedewszys tkiem 
odwiedz i ła  składy z a lkoholem i po ­
piła się do nieprzytomności .  Dyrekc ja  
cy rku  sk ierowała do p rezyden ta  po ­
licji w Berlinie prośbę,  aby  wydano 
zarządzenie,  zabrania jące  wydawan ia  
alkoholu Ind janom  w lokalach b e r ­
lińskich. Ozerwonoskórzy, k tórzy  w 
stanie  t rzeźwym odznacza ją  się la- 
godnem, spoko] nem usposobieniem, 
ulega ją  szybko działaniu minimalnych 
nawet  ilości a lkoholu i są w' tym sta- 
.nifi z d o l n i  d o  wszelkich ekscesów'.
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Prezyden t  policji w Berlinie uczy­
nił zadość prośbie dyrekcji  cy rku  i wy- 
clałę zarządzenie*. aby  .-gospodarze lo­
kali rozrywkowych  pod grozą  kary, 
nie sprzedawali  Ind janom  ani kropli  
alkoholu.

J e d n ą  z ulic berlińskich, noszącą 
nazwę. K6ni.ga-atzerstrasse p rzem iano­
wany niedawno ze względów pol itycz­
nych na  ulicę Stresemanna.  Wobec 
tego znalazł  się w kłopocie jędęn z 
wybitnych teatrów berl ińskich miesz- 
czaey się przy  tej ulioy a noszągy 
nazwę  Thea tor  in de r  Konigratzer-  
strasse.  Prawdopodobnie  ot rzym a on 
również nazwę tea tru Stresenianna.

B U D A P E S Z T .  10 lutego b. r. jedna  
z węgierskich tancerek-: pobi ła fnkord 
światowy w wyti-zymałości tańc§* na 
paluszkach.  Tańczyła  bowiem 75 min. 
charles tona, foxtrota, walca i czar- 
d a P a .  Dotychczasowy rekord w Am e­
ryce, usta lonym był  na  45 min.

W IE D E Ń .  Na posiedzeniu za rzą ­
du  1. A. O. w dniu 28 stycznia b. r. 
zapadła  jwlnógłośna uchwała s tw o­
rzenia  przy związku,  w myśl § 3 
tamt. statutu,  ochronę twórczości  t. z. 
UrhebeYschullkstelle— »U. S;J3.« Ochro ­
na ta, będzie  miała na celu ścigania 
i n iedopuszczania  do kopjowania ory- 
jmttąlnych pomysłów pierwszorzwljk 
ulych num P 'ów widów'skowyjch.

Organ  I. A. O. zawiadamia  swych 
członkówą że przed wyjazdem na e nga ­
g e m e n t  do Polski, w z g i  upewnieniem 
sięsjij do ot rzym ania  w j ®  na  W'yjazd 
winni zasięgąć informacji  w swym 
związku.  (Jest  to niejako przest roga  
dla artystów'  I. A. O. t rak tu jących 
lekkomyślnie  zezw-olenia na  praw-a 
poby tu  v Polsce, a dająesycb się »na- 
bierąc* prztfz agejiimw  pokątnych,  lub 
też prowadzących u nas  »zarobkow-e 
biura  pośrednictwa p r a c y « i żądają-  
•ych prowizje z góry).

LINZ. Członek zarządu  I. A. O. 
Rolf  Osten clicąć dae^możność za rob­
kowania-  bez robo tnym  kolęgomm po­
czynił  p rzygo towania  do oiw-aijcia 
Yarietśr-Colosseum w Linzu. Otw-arcie 
nastąpi  1 kwietnia  b. r. _____

P A R l rŻ. P rezyden t  policji p a r y ­
skiej, (jak doncssi »Das Oi;gan« Nr. 
1KJ3/04) wydał  za rządzenienie  w s p r a ­
wie^ u regulowania  procen tów pobie­
ranych od kon t rak tów artystów' wi- 
dowiskowch przez tamt. Sgęntów'. Z a ­
rządzenie  to ustala przeddws-zystkidm 
że płacić mają  tylko  dy rek to izy  i to 
od 17« do 5°/0 w' s tosunku do wyso­
kości [gaży. (A kiedyż u nąs  skończy 
się ba łagan  z gzarobkowem biurem 
pdśjr^dnictwa prac$£ w Warszaw-jgY! 
przyp.  redakcji).

Pa ryż  ma nową sens.ącjjęi (sensacyj 
w ParyAu nigdy nie  b r a k u j e !). Śą m ą  
trzy tancerki rosyjskie,  s iostry Anita, 
Ewelina  i B u t  Colnykoff. Te t rzy t a n ­
cerki doprowadzi ły  do maks imum do­
skonałości taniec akroba tyczny aj tak 
łubiany prżJśz Paryż,  k tó rym  zapeł­
nione są p rog ra m y  wszystkich music- 
hallów i [Dyrków. P unk tem  wyjścia 
tych pancerek nie by ł— jak  to bywra 
zwykle — balet, ani też wrzględy a r ty ­
styczne, ale sport.  lYydgrskohalii^oifle 
mianowicie wfązysstkie sportowe fi­
gu ry  ciała, k tó rych  uczą i wymagają  
szkół}' ruchów- rytmicznych i nowo­
czesnej gimnastyki ,  zmierzającą-, do 
uelastycznienia  ciała. W zęgpole @olny- 
koffyeh najs tarsza,  Anita, odgryw a  
rolę bazy, a Ewelina i R u t  wykonu ją  
tak dzikie, tak szybkie i tak niespo­
dziewane łamańce.cielesne,  że niekie­
dy t rzeba aż p rzym knąć  oczy, wydaje  
się bowiem, że muskuły  i kości tych 
młodych di iewczątnie  w yt rzym ają  n a ­
pięciu. Kry tyka  pa ryska ,  unosząc się 
nad przedz iwnenn zdolnościami akro-  
ba tyczno^anecznęmi sióstr Goinykof- 
fych, zaliczyła ich taniec do nowego 
rodza ju  „tańców- s p o r t o w y c h .^ i e s z ą c a  
się wdelką popularnością  paryskiej  
publiczności,  a ra bska  tancerka  Habi- 
ba,Opadła wfflsorafl of iarą zazdrosnego 
amanta. Podoźas snu tancerki  osob­
nik ów wki-adł się do jej mieszkania,  
gdzie wzniecił pożar ,  k tó rego  ofiarą 
padła  ITabiba. Sprawma uda ł  .śięMąa*- 
s tęimie do własnego mieszkania,  k tó re  
także podpali ł  .a następnie  'skoczył 
w płomieme,  'gdzie poniósł  śmierć.

NAjNCY. Niedaw'i.10 pewien sk rzy ­
pek austi macki  g ra ł  n-zez ..wadzieś-
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cia cztery god ziny  bez przerwy. R e­
kord ten pobił ostatnio niejaki Anto­
ni Lenuzza, zam ieszkały  w Nancy, 
który grał na skrzypcach raz po 7'azu 
»Marsyljank(^<. bez zatrzym ania się 
ani na chwilę przez trzydzieści dwie  
godziny, poczem zemdlał.— fe^ic dz iw ­
nego  ! Ten oryg ina lny  ńbkord należy  do 
seij i  chorobliwych rekordów ostatnich  
lat. K ażdy  chce być reko id zistą  w 
sw oim  fachu. Jest  to dziw na epidem- 
ja, która pofgrąża wielu ludzi w stany  
psychopatologiczne, jak Jego sk rzy p ­
ka w Nancy...

RYGA. Życie tanie. W pierwszo­
rzędnym  pensjonac ie^całodz ienne  u- 
t r zym anie  wraz z mieszkaniem na  2 
osoby kosztuje 10 łat, t. j. 17 zł. Wia­
domość powyższą  przesyła  due t  Su & 
Lock w ay.

B U E N O S  A IR E S .  Podczas  pop i ­
sów ak roba tyk i  napowmtrznej  w P a r ­
ku  Japońsk im  spadł  z wysokości  25 
metrów o 30ljcm. poza s iatkę bezpie­
czeństwa artyśtta Lionell i poniósł 
śmierć na miejscu.

K R O N I K A .

Artyści widowiskowi w Zakopanem.
Z nana  z t radycy jnych  drugich I śnia­
dań tu rystycznych,  re s taurac ja  K a rp o ­
wicza w Zakopanem, w której  między 
godz. 11-tą a 14 w po łudn ieo iw ij a  się 
codziennie (w sezonie z imowym) kil­
kadziesiąt  p a r  n a  dancingu, a na to ­
miast  wieczorem świeciła pustkami, 
postanowiła  w zeszłym miesiącu ścią-

w lokalu związku,  na  k tó rem om a­
wianą była sp raw a  pośrednic twa p r a ­
cy, oraz działalność Z a rzą d u  Gł. Na 
wszystkie sprawy wyczerpująco od­
powiedzieli  kol kol.: 'wiceprezes T u r ­
kus, sekr. gen. Ordoński  i czł. Zarzą-

>nąć publiczność i na dancing wie­
czorny;  w tym celu zaangażowała  
p ie rwszorzędny progi 'am kabaretowy.  
Pomysł  byTł nadzwyczajny,  bo od pier­
wszego dnia występów ar tys tycznych 
do końca lutego sala wypełniona by ­
ła po brzegi.  Poniewmż p r o g ra m  ów 
był  konkurenc ją  dla innych lokali, już 
8-go lutego pojawiło się trio taneczne 
w ,,Morskiem O k u “, a w ki lka dm 
później,  p rog ra m  ai tystycżny u T rz a ­
ski. Tym sposobem, sźęreg naszych 
ar tys tów skorzystało z sezonu zimo­
wego w Zakopanem. Pomys ł  s tworze­
nia występów art. u  Karpowicza p r z y ­
pisały należy dzierżawcy tegoż przed­
siębiorstwa p. Gauguschowi,  j ak  ró w ­
nież p. Zinkowowi,  muzykowi,  od kil­
ku  lat  tamże angażowanemu.  Je s t  n a ­
dzieja, że jeśli już nie sezon letni, to 
napewno przysz ły  sezon zimowy da 
możność naszym ar tys tom podpi san ia  
tamże mnóstwa kon t rak tów  i... wypo­
czynku.  Dodać należy, że ki lku człon­
ków" Polzawidu  przebywmło w lutym 
b. r. w Zakopanem na  wywczasach.

Zebrania kol. Warszawie. Dnia 18 
intorrn h r  ndoy.ło s,io zebranie  kol.

du Gł. Sławski.  Wskutek n iepar la ­
men ta rnego zachowrania się kol. Ł. M. 
przewodniczący zebrania  kol. Polux-  
Ostrowski,  zmuszony był  zamknąć  ze­
branie, &dyż uczestnicy wszyscy grem- 
jalnie opuścili salę. Na skutek pisem­
nej prośby kol. Ł. M. zwołał ndśtęp- 
nie zebranie  Zarząd  Gł. na  dzień 26 
lutego lir. n a  którem ów kolega u s p r a ­
wiedliwił niefor tunne swm wystąp ie­
nie na poprzedniem zebraniu,  moty- 
wmjąc to podszeptami  różnych jedno­
stek, nie m a ją c j c h  żadnego u z a sa d ­
nienia, oraz podenerwowaniem i p rze ­
prosił  Zarząd  Gł. j ak  również zeb ra ­
nych. Wobec powyższego,  przyjął  p rze ­
wodniczący owego zebrania  kol. O r ­
doński  oświadczenie  to do wiadomoś­
ci i p rzys tąp i ł  do dalszych obrad,  na 
które  złożyły się: spraw’a ubezpieczeń,  
refe rowana  wyczerpująco przez kol.
Turkusa ,  oraz sp raw y  ogólno o r g a ­
nizacyjne a IX Walny  Zjazd,  yefero- 
wane  przez kol. Ordońskiego.  W po­
wyższych sprawach doszli zebrani  do 
jakna jdale j  idącego uzgodnienia  z Z a ­
rządem Gł. i uchwalili  poparcie  wy­
suniętych postulatów, na IX W a ln j m  
Zjeździe.

Likwidacja „Ermitażu” w Lublinie. 
Na skutek zupełnego bankructwm fir­
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my »Ermitage« przedsiębiors two to 
zostało zlikwidowane. Dzięki in te r ­
wencji Z a rzą du  Gł. gaże a r tys tów zo­
stały zabezpieczone sądownie u k u ­
ratora ,  artyści  zaś tamże występujący  
zostali rozmieszczeni  na  innych p la ­
cówkach.

Kradzież w garderobie Kino-weriete 
„Świt" w Warszawie. Skutkiem lekćłT 
ważenia  sobie zabezpieczenia kostju-  
mów ar tystycznych  w garderobie  kino- 
yar ie te  »Świt« k tó re  pewnej nocy z. 
m. zostały skradzione,  dyrekcja  tamt. 
zapłaciła ar tystom całkowite odszko­
dowanie.

Odnowienie Moulin Rouge w Poz 
naniu. Dyrekc ja  tego sympatycznego 
przedsiębiors twa,  dba jąc  zawsze o este­
tyczny wy"g]ąd swego lokalu, p r z e ­
kształci ła »Nowy Śvia t«  w zeszłym 
miesiącu wprost  na »Pałac tańca« 
dając mu nazwę »Moulin Rouge« rów ­
nając całość tegoż p rzyby tku  rozrywki  
z istniejącym od lat ki lkunas tu  p r z e d ­
siębiors twem o piętro wyżej,  o tej sa ­
mej nazwie. W prow adzone  być mają  
również, na sposób zagraniczny,  tele­
fony na stolikach, zapomocą których, 
można  się będzięb’ porozumieć z n a j ­
dalej siedzącymi sąsiadami. Zniszczo­
na  na  górze część lokalu skutkiem 
pożaru  s t a n iS  niebawem również w 
całej okazałości  do dyspozycj i  w y­
twornej  publiczności.

Inauguracyjne przedstawienie Cyr­
ku Staniewskich. Z dniem 1 marca 
b. r. rozpoczął występy w cyrku w a r ­
szawskim zespół  Cyrku  Staniewskich.  
Inaugu ra c y jne  przedstawienie  w y p a ­
dło nadspodz iew an ie : boga ty  p rogram, 
w k tórym p rzew aża ją  num ery  pol­
skie z »Biin-J3om« na  c^ele, a k tóry 
przeciągnął  się do godz 12-tej w no ­
cy—byl rzęsiście oklaski  trany, W spo­
mniana  dyrekcja  przeznaczyła  kilka 
bezpłatnych biletów tygodniowo dla 
bezrobotnych, członków Polzawidu, 
oraz pewną  ilośg; zniżkowych do 50% 
na  wszystkie miejsca.

Rewja w „Muzie." Dyrekc ja  tego 
sympatycznego kinoteatru,  p rzeko­
nawszy się ostatniemi czasy, iż żywe 
słowo więcej ciągnie publiczność, ani

żeli film, zestawdła z dniem 1 marca 
br. zespól ar tystyczny,  z łożony z człon­
ków' Zaspu  i Polzawidu,  k tó ry  więk­
szą część wdęozoru wype łnia  rewją  
p. t »To wszystko dla w a s ®  Rewja  
cieszy się dużem powodzeniem.

„Musrkhall Orfeum“ w Warszawie. 
J a k  było już zresztą  od dw'óch mie­
sięcy do przewidzenia,  szeroki rozmach 
w'spomianego „ M u s i k  h a l l u 11 spalił 
na  panerrce... W obecnym kryzysie  
ekonomicznym, gdy  b rak  gotów :i od ­
czuwają i na jpoważnie jsze przedsię-  
bioistwm, angażowanie  a r tys tów p r z e ­
ważnie zagranicznych i płacenie im 
wysokich gaż w dolarach, musiało po ­
derwać egzystencję  przedsiębiors twa.  
Je st  jednak  nadzieja,  że n iebawem 
znajdzie się* znowu ktoś z gotówką, 
jeśli nie będzie miał ,ej gdzie utopić..

List do Redakcji.
Wielce Szanowny P. Reaaktorze!

Uprzejmie proszę o łaskawe zamiesz­
czenie tych parę słów w  swym zaszczyt- 
nem piśmie.

O tóż od 5 (X ll do 16111 pracował w  
mojem kinie członek Polzawidu p. Roman 
Szremski.

Pan Szremski swoimi występami p rzy ­
czynił się bardzo do powiększenia fre­
kwencji- w  mojem kinie, gdyż'sw oim i w y­
stępami zadowolnił wszystkich. Każda  
piosenka, lub recytacja, a także konfe- 
rencierka była zoykonana subtelnie, inte­
ligentnie i ze smakiem artystycznym . 
Gdyby nie pewne spraw y podatkowe w  
kinie, z  całą przyjemnością sprolongował. 
bym jeszcze pana Szrem skiego.

Z  czystem pumieniem mogę polecić 
Go każdej dyrekcji.

Piszę do panów te pochwały dla p. 
Szremskiego nie w  celu żadnej reklamy 
tylko dlatego, że kilkakrotnie chciałem, 
angażować p. Szremskiego, lecz mnie 

•%le wzeledem  Mi im m m hińM  REżsł
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konatem się więc że tema utalentowane­
mu człozoiekowi dzieje się niesłuszna 
urzyw da, M oja piętnastoletnia praktyka  
jako właściciela i dyrektora teatru poz­
wala rni w  tej m ierzą  wypowiedzieć 
'srzooj sąd.

Łącząc w yrazy szacunku pozostaję  
z  poważaniem  

J. Ossowski
K1NO-TEATR „ N O W O Ś C I 11 

W ło c ła w e k ,  d n ia  24,11 1930 r.

Odpowiedzi Redakcji.
Red. A. C. Piotrków. C e n n y  artykuł  S z a n .  

P a n a  z a m i e ś c i l i b y ś m y  z p r z y j e m n o ś c ią ,  gdyby  
n ie  c h o d z i ł o  j e d n o c z e ś n i e  o  a r ty s t ó w  n ie n a le ż ą -  
c y c h  do n a s z e j  org a n iza c j i .  P o n i e w a ż  m ię d z y  n i ­
m i zn a jd u je  s i ę  n a w e t  o s o b a ,  k tó r a  m e  z d a ła  e g ­
z a m in u  na  c z ło n k a  r z e c z y w .  n a s z e g o  z w ią z k u ,  
t e m i a m e m  p r o ś b ie  J e g o  n ie  m o ż e m y  z a d o ś ć  
u c z y n ić .  Co do d u e tu  t a n e c z n e g o  V ica  i Ivor, 
to  p o s i a d a  on b. d ob rą  m a r k ę  i n a s z e  b iu r a  
p o ś r e d n i c t w a  p racy  c h ę t n i e  go  d y r e k c jo m  p o ­
l e c a ją .  W zm ia n ka  o ich  d u ż e m  p o w o d z e n i u  w 
d z ie n n ik a c h  t a m t e j s z y c h  j e s t  trafną, a p o t w ie r ­
d z e n i e  i e ] ż e  w l i ś c i e  S z a n .  P a n a  R ed a k to r a  
s p r a w ia  n a s z e j  o r g a n iza c j i  w ie lk i  z a s z c z y t .

Kol. K. I. List  o n a d u ż y c ia c h  „b iura  za-  
r o b k o w e g o 1' s k i e r u j e  Z ar ząd  Gł. do o d n o ś n y c h  
w ła d z  p a ń s t w o w y c h  W E c h u  Art. z a m i e ś c i m y  
go  p ó ź n ie j .

Kol. Antoni Kaczorowski
znany komik, długoletni reżyser operet­
ki krakowskiej, obecnie członek rzeczy­

w isty  naszego Zw iązku, prosi nas o za 
znaczenie, iż niema nic wspólnego z du­
etem śpiewno-tanecznym pp Kaczorow­
skich, k tóry  występował w  restauracji 
„W ir“ oraz w  Variete „Momus.“ Kol. 
A. Kaczorowski oświadczenie to podaje 
do wiadomośoi pp. D yrektorów oraĄ 
Kolegów.

Baczność pp. Pośrednicy!

Ze względu na zamknięcie księgowo­
ści z dniem 1 kwietnia b. r. upraszamy 
a uregulowanie swych zobowiązań naj- 
później do dnia 31 marca 1930 r.

Baczność kol. Delegaci!

Ze względu na nadchodzący IX Wal- 
ny Zjazd, uprasza się o . jaknajener- 
rticzniejsze ściąganie należnych oiga 
nizacjj kwot od członków P olzawidu, 
'ak również o jak najrychlejsze prze­
słanie ich do Związkul

Legitymacje członkowskie:
Nr. 64 p. Kochańskiego Zdzisława i 
Nr, j§5 p. Kochańskiej  Liii 

zagiutfły i niifrejszyni unieważnia  jbię.
W zamian tycEżę wydano ńowe.zu 

temiż numerami.

Adresy Artystów Pol. Z. A. Wid.
Aleksandryjscy, duet  taneczny 

w  to u r n e e  n a o k o ło  s w i a i a

Albatros, gimnastycy  napowiet rzni
K o m o ro w ice  57 p. B ia ła ,  M a ło p o ls k a

A mors Feliks, muzyk excent ryk  
K a to w ic e — A t la n t ic

Aleksandryjska Mary, tancerka 
h i e l c e — H o te l  P o ls k i

Anikoff (Korzeniewskie), duet  tan. 
Ł ód z— M o u lin  R ouge

Anina, tancerka
G ru d z ią d z— r e s t .  H o t e lu  P o ls k ie g o

Anilla duet  t aneczny
P r / e n iY s J — K a w i a r n i a  u j i y r e _______

Aleksandrów i Lidja, duet  tan. 
W a r s z a w a — N it o u c h e

Abramowicz W., baletmistrz 
Lublin ,  G r a n ic z n a  16

Alexieff, Trio (zagr.)
Z a k o p a n e — K r p o w ic z

Bajcn Kazim ier, komik sa lonowy 
P o z n a ń — M oulin  K o u se

Bayer Jan, recytator  kupiecista
Poznań, u l .  Z y d o w s k a g |7  u p. B i l s k .c h

Earańscy, f i g u r o w a  j a z d a  n a  r o w e r a c h  
S u c h e d n ió w  w i l l a  Parańsk  cli 

Bruszewscy, a k t .  w i d .  i t r io  t a n e c z n e  
S o s n o w i e c — A r le k in
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Boczkowski Maks, hnmorysta  tancerz
W a r s z a w a — k in o  B r o a d w a y

Boiski Eugenjusz, humorysta
W a rsza w a ,  P o lz a w id  P o śr e d .  p racy

Branicka Henryka, tancerka 
W a r s z a w a  — P olz aw i d

Brzeziński Franciszek, monolog,  i conf. 
L w ó w — H ote l  S a n s - S o u c i

Bronowski 3ronisław, autor-humor.  
K a to w ic e — M oulin  R ouge

Białosówna Marja, tancerka 
W a r s z a w a  — A s t o r j a  

Blondis Helena, tancerka 
B ie l s k o — Eden  

Butuzow Lola, tancerka
K a to w ic e — A t la n t i c

Bojarski-Orsza, duet  charakt.
K a l i s z —Kino S ło ń c e

Balcerek, akrob.
B y d g o s z c z — M a x im

Balogh, tancerka
G d y n i a — D om  K u r a c y jn y

Białek Mieczysław art. muzyk 
ZakO| a n e ,  res. J a sz c z u r ó w k a

Bill Ewa, tancerka
K a to w ic e — kaw. A t la n t  c

Bermont Eug. tancerka
K r ó le w s k a  H u ta — P od  R a tu s z e m

Bono, duet  tan.
P o z n a n — S p len d id

Carena Ria, tancerka 
P o z n a ń — S a v o y  

Czarnecki Jan, kapelmistrz 
W a r s z a w a  —P o lz  wid

Conradi G., akt świetlny
P ozn ań.  St .  R y n e k  44.

Dore i Fernando, duet  taneczny 
Ł ó d ź - M o u l i n  R o m ę  

Dąbrowska Jadwiga, wodewilistka
W a r s z a w a — P o lz a w id

Domański Henryk, hum. uirt .  na org. 
W a r s z a w a — A stra

Derbicz Wiktor, humorysta 
W a r s z a w a — M omus

Dracowa Marja, wodewilistka 
L w ó w , G ło w iń s k ie g e * 2 5

Darowski Stefan, kupi. wirt. na org. 
W a r s z a w a — P o lz a w id

D i n -D on, komicy satyr-muzyk.  
W a r s z a w a — P o lz a w id

Dobrowolska Marja, tancerka 
R ó w n e — Artel

Drwęski Zygmunt, autor humorysta 
P o z n a ń — S a v o y

Delphi Margot
Łódź, P i o t r k o w s k a  81, u  p. Gold

Daltumanówna, tancerka 
K aL sz— E uropa

Eddi i Theo, komicy  muzykalni  
W a r s z a w a ,  Gic aa  8 m. 8 •

Erwestówna Ida, subretka 
W a r s z a w a — k in o  B r o a d w a y

Edgar EHen, zagadua  20 wieku 
W a r s z a w a — k in o  S te l la

Erwestowie. duet  charakter.
K a to w ic e  -B elw ed er

Fellini, typy  charakteryst.
W a r s z a w a — P o lz a w id

Francesko, trupa 4 os.
W a r s z a w a —M om us

Florance Lidja, tancerka 
W a rs za w a  —N ito u c l ie

Forell Wanda, tancerka 
d. " B y d g o s z c z — Oaza

Gajewska Cecylja, kier. baletu 
L w ó w — Kaw. w a r s z a w s k a

Głowacrca Rda, wodewilistka
S t a n i s ł e w ó w ,  K a w ia r n ia  W a r s z a w a

Gronowski i Kamińska, duet  tan. 
W arszaw  a — k in o  C a p ito l

Guzik Ludwik komik gimn.
W a r s z a w a  -  C y r k  S t a n i e w s k i c h

Granet Halina, tancerka 
Ł ó d ź — P o lo n j a

Holctreger Albert, pianista-akomp. 
K r a k ó w — T e a tr a ln a

Hańska Hanka, subretka 
W a r s z a w a —Era

Horliczówna, tancerka
K ra k ó w — M oulin  R ou ge

Indra Mea Mara, tancerka 
W a rs za w a — P o lz a w id

Iljina śpiewaczka
W a r s z a w a  — P o lz a w id

Iwasiow i Woroncewicz, duet  oper. 
Ł ód ź,  u l .  G d a ń s k a  31 a  m. 7

lcbnowski Marcin fig. jazda na row. 
S u c h o d n ió w  w i l l a  B a r a ń s k ic h

Janiszówna, pieśniarka 
R ó w n e— Artel

Janaszkowie, charakt. duet  śp. tan. 
w  to u r n e e  n a o k o ło  ś w ia t a

Jaśkowski Edward, humor,  ekscentr.  
K r ó le w s k a  H u t a -  P o d  R a tu sz e m

Jankowska janina, subretka
K ie lc e — rest .  H o t e lu  P o l s k i e g o

Jędrzejewska Julia, śoiewaczka 
W a r s z a w a — P o lz a w id
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Jarocka,
Ł ó d ź — M oulin  R o u g e

Kawiński, imitator
G d y n i a —D o m  K u r a c y jn y

Kotowski Zdz. kier. baletu 
W a r s z a w a — S a s k i

Kowalski Bogdan, piosenkarz hnmor. 
W arb zaw a— K ino Era

Koniuszyńska Fellini, subretka 
W a r s z a w a — P o lz a w  i d

Karł owsk i  Ney,  duet  t aneczny
W a r s z a w a — M orsk ie  Oko

Kaniewscy, duet  taneczny 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Kochański Zdzisław, piosenkarz conf. 
K r a k ó w — M ou lin  R o u g e

Kossakowski Wiktor, humorysta 
P o z n a ń — A t la n t i c

Krajewska Weronika, tancerka 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Kondracki Marjusz, pio&enk. humor.  
W a r s z a w a — Lij

Kilińscy, duet  taneczny 
P i o t r k ó w — C zary

Karczewscy, charakt,  due t  taneczny 
W a r s z a w a — C z a r y

Koronkiewicz Helena, tancerka 
P r z e m y ś l — k a w .  G rand

Karasińska M.
W arszaw a ,  Dobra i)

Kwiatkowska Czesława śpiewaczka 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Kańkowski żongler
W a rsza w a ,  C yrk  S ta n ie w s i t ic h

Klimowicz Wacław piosenk.  humor. 
W a rsza w a ,  C h m ie ln a  62

Kambors B.
k a t o w ie e ,  K i l iń s k ie g o  21 u  p. Klen

Kołosowska Elżbieta, tanc. charakt.  
G n ie z n o — kaw . W ie d e ń sk a

Larys-Maliszewska, tanceika 
P o z n a ń — S a v o y

Luźwiński Henryk, humorysta 
W a r s z a w a — k in o  Lux

Lados trio, akt na rowerach 
W arszaw a — P o lz a w id

Lubicki Stefan, piosenkarz i conf. 
T or uń — Pod Orłem

Leszko Stanisiawa, tanc. klasyczna 
K a t o w i c e — T rocadero

Lińska, śpiewaczka
VI a r s z a w a — P o lz a w id

Lewandowscy, duet  tan.
W a r s z a w a -^ k in o  B r o a d w a y

Lockway Albert, duet  tan.
R y g a — k a b .  F o x tr o t t -D ie le

Lu Relly, tancerka 
B y d g o s z c z — Oaza

Lisowski, wirtouz na bałałajkach 
W  a r s z a w a — P olz aw id

Łukasiewicz Mieczysław, piosenkarz 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Mellerwilowie, duet  taneczny 
W a r s z a w a — H e lio s

Masłowa KaLja, suDretka
W a r s z a w a  Lij

Merkel Hansi, t ancerka klas.
K a t o w ic e — T r o ca d ero

Morawska Wacia, subre tka  
W a r s z a w a ,  Kino Ś w i t

Messalini, imitator kobiet  
P io tr k ó w — k in o  Czary

Mellerowicz, numorys ta  
W a r s z a w a — M om us

Małeckie (siostry), tancerki 
L u b l in — F r a s c a t i  

Manoli Józef, imitator dźwięków 
W a r s z a w a  C y rk  S ta n ie w s k ic h

Morecka, subretka
W a r s z a w a — P o lz a w id  

Mirski Miecio, k o m ik -hum or .
W a r s z a w a ,  K ino  P a n

Miłowska Ludmiła t ancerka klasyczna 
W a r s z a w a ,  W r z e s iń s k a  8 m. 1.

Matuszewski Fr., k ie row n ik  bale tu  
L w ó w — * W a r s z a w a  “

Mili Mila, subretka
W a r s z a w a — P o lz a w id  

Modrzewska G., kuplecistka 
Ł ó d ź — M o u lin  R o u g e

Malinowska Hela
B ie l s k o — F la n k s  T abarin

Marski Marek, humorysta -recytator  
B rzesf i  n |B .  R e n a is a n c e  

Melleros, duet  tan.
Grudziądz - R e s t .  H o te lu  P o ls k ie g o '* ;  

Niksarski i Żukowska, d u e t  t a n .  
S o s n o w i e c — A r le k in

Nałęczówna Kazimiera, tancerka 
W a r sz a w a  Kino Ś w i t

01-Sini, wodewilistka
S o s n o w ie c ,  N a r u t o w ic z a  15. 

Odrobiński E., humorys ta
f A G d y n i a — Dom K u r a c y j n y

Ordon Mieczysław, piosenkarz 
W K Stanis ławów— „ W arszaw a*

Olesławski, humorysta 
P io t r k ó w — k in o  C za ry
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O r d o ń s k i  T„ sekretarz genera lny 
W ers  z a  sva— P o lz a w id

Okonis, duet  tan.-akr
J u g o s ł a w i a  Be lgrad, R u s k i  Jar

Orlicz, humorys ta
W  a r s z a w a — P o lz a w id

Ggoniok Niura, wodewilistka 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Ostrowski Włodzimierz, gimn. akr. 
W a r s z a w a — M om us

Ordon Tuszyńska, śpiewaczka 
W a rs za w a ,  N a l e w k i  3.

Ościńska Nelly, subretka 
K o w e l— O g n isk o  P o ls k ie

Olszewska Z.  rancerka 
K a to w ic e ^ -A p o l lo

Olgina-Górna, ta n c e rk a  
L u b l in — F r a sc a t i

Orłowska, tancerka 
P o z n a ń — S p le n d id

O r d i n g s ,  akrobaci
P o z n a ń  k in c  S t y l o w y

Pakulska Anr.a, kuplecistka 
B y d g o s z c z — Oaza

P a l u l i ’s, komik-ekscentryk 
C y r k  W a r s z a w s k i

Porębińska Anna, tanc. charakt  
W a r s z a w a — N it o u c h e

Polux-Ostrowski, akrobaci  gimnast .  
W a r s z a w a — P o l z a w i d

Połoński Arkadjusz, humorysta 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Pilarski Fr., humorysta  
Ł u c k — P o lo n ja

Platonoff, j azz-piosenkarz 
B i e l s k o — E den

Poraj-Porecka, śpiewaczka 
W a r s z a w a ,  M o m u s

Rasek Józef, h u m o ry s ta  
I n o w r o c ła w —P o d  Lwem

Renównu Rena, su b re tk a  
P i ń s k — K lub P o ls k i

Rączka Józef, piosenkarz
G n ie z n o  — Kaw. W ie d e ń s k a

Rybakowa Julia, śp ie w ac zk a
W arszaw a,  N o w y - Ś w i a t  26 m. 31.

Renard Ryszard, humor,  autor 
R ó w n e — A rte l

Reden Edward, autor humorys ta 
W a r s z a w a — R ew ja  „Muza"

Rin Wiera, wodewilistka 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Ref-Ren, humorys ta  conf.
W a r s z a w a — Hel

R e n e  Ridi,  t ancerka
W a r s z a w a  - P o l z a w i d  

Ralpson, duet  akrobat.
W a rsza w a — R ew ja  M uza

Senkowska Halina, tanc. charakt.  
W a rs za w a ,  Z ło ta  50 m. 31

Sadowski Władysław, humorysta 
W a r s z a w a — Kino H e l io s

Sirotina Wiera, śpiewaczka  
R ó w n e— N o w y  Ś w i a t

Syrena, balet  (Wojciechowskiej) 
W a r s z a w a — Lij

Sławski Józef, piosenkarz conf.
W a rs za w a — Reja M uza

Staruszkiewicz Jó ze f ,  prezes P .Z .  A. W. 
W a is z a w a ,  Z ło t a  50 m. 34

Szremski Roman, humorys ta  autor 
W arsz„  wa— M om us

Szpakowski Aleks., humor,  grotesk.  
L ublin  -  Muzeum

SachalińsKa Elwira, tancerka 
T czew  Grand H o te l

Stański, recytaror conf.
K a l i s z — x in o  S ło ń c e

Stachowscy, duet  muzyk.  kom.
W a rs za w a  -  P o lz a w id

Struwe tancerka
K a t o w ic e — B e lw e d e r

Solari - Sonia, tancerka 
W a r s z a w a  — P o lz a w id  

Szafryk Anna „Kobieta ż a b a “
W a r s z a w a  S a m b o r s k a  1

Szafryk K. duet  muzyk.-humer .
W arszaw a .  S a m b o r s k a  1

Stanisławska Stacha, subretka 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Szpeichert A., tresura zwierząt
P u ł t u s k ,  13 p. p. p lu to n  ł ą c z n o ś c i

Stężyc Siostry, duet  t aneczny 
W a r s z a w a — P o lz a w i d

Suslikow Jerzy
S a r n y ,  G rod zk a  11

Ściwiarski Janusz, humorysta 
W a r s z a w a — K ino Ś w i t

Świcz humorysta
S t a n i s ł a w ó w — P a s a ż  

Ślizień Michał Rzymscy glaujatorzy 
B a r a n o w ic z e ,  ul. S z o s o w a  20*

Szuwałowa Stanisława,
G d y n ia ,  S zo sa  g d a ń s k a  W i l l a  S k a r b o w a

Stańska, pieśniarka
K r ó l e w s k a . H u t a — P o d  R a t u s z e m  

Tarnowska Maryś, pieśniarka ludowa 
G d y n i a — Dom K u r a c y jn y
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Tańska Ada, subretka
PozDati— S a v o y  

Tarasiewicz, „tajemni :zy kufer ’’ 
S k ie r n ie w ic e  P a m ią c k a  ,7; m 5 

TopolsKi Stefan, humorysta 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Trzosalscy, balet  akrobatyczny 
W a r s z a w a — Kino Z nicz  

Tropocaro, t ancerka
W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a t  37 H o te l  Łódzki

Tiuryn Wiktor, piosenkarz 
R ó w n e — N o w y  Ś w ia t  

Turandot balet
W arszaw a— H ote l  S a s k i  

Urbańska Nelly,
W iln o — P o lo n ja  

Werlińska, subretka
K ie lc e — H ote l  P o l s k i

Wieczorowska Mila, tancerka 
w  to u r n e e  z a g r a n ic ą  

Wyględowscy, 6 osób
S z a r le j  G |Ś Ią zk ,  Kino A p o l lo  

Wąsowicz, duet  wok. tan.
W a r s z a w a — Kino L p x  

Welfle Heddy, subretka 
I n o w r o c ła w ,  P od  L w e m

Z a w ia d a m ia m y  Kol. i Kol. iż na życz*  
n ie  s z e r e g u  dyrek cyj ,  jak r ó w n i e ż  z a i n t e r e ­
s o w a n y c h  o s ó b ,  p o s t a n o w i l i ś m y  z a m i e s z c z a ć

Wróblewska H. tancerka 
I .n b l in — F r a s c a t i  

Valery, kierownik baletu 
S o s n o w i e c — A r le k in  

Vica i lvor, duet  t aneczny 
W a r s z a w a — K ino S t e l l a  

Zagórska Wanda, śpiewaczka 
S t a n i s ł a w ó w ,  „ W a rs za w a *  

Zamojska Marja, pieśniarka ludowa
R ó w n e —A r te l

Zaniecka Marja, kuplecistka 
Radom —A la  H a w e łk a  

Zatorska Mary, subretka 
W a r sz a w a  -  P o lz a w id

Zielińska Katia, pieśniarka 
Ł u c k — P o lo n ja  

Zielińska Roma, wodewilistka 
S t a n i s ł a w ó w — Kab. W a r s z a w a

Zwidlicz Wacław, humorysta 
P iń s k — K lu b  P o lo n j a  

Żarska Ola, humorystka  
W a rsza w a ,  M omus  

Żukiewicz ITanka, kuplecistka
W a r s z a w a — P o lz a w i d

Żwirski Stefan, humorys ta  
K a to w ic e — A pollo

a d r e s y  w s z y s t k i c h  a r t y s t ó w  b e z p ła t n ie ,  w 
tym c e lu  p r o s im y  o n a d s y ł a n i e  z m ia n y  s w e ­
go  a d r e s u  n ajp ó źn ie j  dc 3 k a ż d e g o  m i e s i ą c .

WANDA GIERASÓWNa
' Yfenomowana tancerka  charak te rys tyczna

£  O '
•O  V

przyjmuje  k o n t ra k ty  tylko do pierwszorzędnych lokali.
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O s t r z e ż e n i e .
Ostrzegam moich byłych uczni: EDWARDA 
IWASZKIEWICZA (Eddi) i JANA GŁUSZAKO- 
WA (Żan) którzy występują obecnie pod f ir ­

m am i 1) EDDI i TEO 2) ŻMN i RMORS iż 

wszelkie naśladowanie mego własnego reper­

tuaru (autorów: Br. BRONOWSK1EGO, Z. DRR- 

B1KA, Ed, REJ A, Ed. REDENR oczywiście i 

własnego pióra) jak również instrum entów  m u ­

zycznych, które m am  specjalnie sprowadzane 

z f irm y  E. EFF1ER w ^Berlinie, będę ścigał 

sądownie.

Wiktor Ma r i c  i syn
P R A W D Z I W I

D I N  D O N .
P. S. Odpowiedź p. Rmorsowi na jego rosz­

czenia Mco do butelek jego przebojowego nu­

meru.) to takowy widziałem przed 20 laty 

w Rosji przed każdą 

karuzelą jarmarczną.
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go~ ——= ~ ---------  ..............------------- — - -  -o y

MIRA WERESZCZYŃSKA
przygotowuje na sceny, nadscenki, udziela lekc"j śpiewu —  pisze 

repertuar: piosenki, duety, sketche. Układy tańców i ewolucji!

Podwale 17 m. 24 od 4 —  6 po. tel. 152-11.
ŹQ" ~ —  —  —  -   -------- r  ~     ■ - ........  —  -----------  OC&

Ostrzegam
wszystkie koleżanki, aby nie kopjo- 

wały moich kostjumów, gayż w prze­

c iw nym  razie będę pociągać do od­

powiedzialności organizacyjnej i ewen­

tualn ie  sądowej.

Zotya Olszewska

Karuzele, Huśtawki, 
Karuzele łańcucho-

*

• we, Strzelnice i t. d. 

Wiadomość: ŁÓD Ź,  RADOGOSZCZ, SZOSA ZGIERSKA Nr. 45

L. S zpeichert.
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„ E R A ”
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rogram
WYSTĘPUJĄ:

H. la fili a
Wodewil is tka

B. Kowalski
art. opere tkowy piosenkarz

I Gialewski
J.

ak to r  charakt .  recytator

au to r  hum orys ta

Pawfoifkjlils
R E W J A  Nr 1 

Książęta Apasze  
R E W J A  Nr. 2 

Górą Era!
Powodzenie o lb r z y m i e ! !

G A L E R  JA  LUXEMB(JRGA 

Dyrekcj a : P I  D B I E L S K I  I S-ka.
Kier. art. lit. T. O R D O Ń SK I  

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim itiHiiiiiniiiKiiiiiiiiiniiiiiiWBfnii

W IE L K A  R E W J A  

„PARYŹ-WARSZAWA"
Występują:

W.  P O R E C K f l  

Z. FR A N C ESK O  

H. LESZCZYŃSKA  

M O R K O W S K A  

O S T R O W S K A  

R O J E R Ó W M A  

T. O R D O Ń S K I  

R. S Z R E M S K l  

W I Ś N I E W S K I  

O S T R O W S K I  

F. FR A N C ESK O  

K. FR A N C E SK O  

H. FR A N C ESK O  

W. SZCZAW IŃSKI

reżyser SZREMSKl
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P od  kier.

Zdzisława 
KOTOWSKIEGO 86

88

86

P i e r w s z o r z ę d n y  

b a l e t  r e w j o w y  „

(zupełna zmiana zespołu baletowego)

5  e l e g a n c k i c h  g i r l s  5
z ba le ry n ą

Reną Arsini

86

W 5* M X e

0,br*yirtie

^ sXą d x » c

o \ b tx V rf

PtoW o?
na  czele. poW O

86

86

Mowy przebojowy repertuar śpiewno-taneczny 

Każda zmiana składa sią z 5 numerów.

W balecie wys tępuje  jako  girls,

„Wir
Fenom en małpiej inteligencji !

88

M. M ARZEC m  B.
Tonfercncierka Kabaret Tańce

w dobrym 

tonie , Ssski”
w Warszawie.

parkietowe 

„ M o d e r n  e“

86

ae

86

88 Na kwiecień jaszcze wolni!

A n g a ż o w a n i  p r z e z  Sp .  B iu r o  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y  p -z y  
P o lz a w i d z ie ,  W a r s z a w a ,  Z ło ta  Nr. 36  E. B C L SK I.

i )

86: ■88: £3: 188! 1861 :86!
Redakcja: Warszawa, Złota 36, tel. 303-55.

MiiAiiiuń£±ii£C P..iski Związek ^rtystcy. Widowiskowych" Redaktor: Zyrm unt Turkus


